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Wahadełko jest tak prostym przyrządem, o tak wielkich moĪ-
liwoĞciach, Īe powinno być powszechnie stosowane. Wpraw-
dzie jego działanie znane jest ludzkoĞci od bardzo dawna, ale 
przez wieki znajomoĞć zasad tego działania była uznawana 
za wiedzĊ tajemną, zarezerwowaną dla najlepszych. Ponie-
waĪ Ğwiat w ostatnim stuleciu znacznie siĊ zdemokratyzował, 
to i radiestezja przestała być przywilejem tych wtajemniczo-
nych. Pod tym wzglĊdem Europa zdecydowanie wyprzedza 
mocarstwowe Stany Zjednoczone. Jeszcze nie tak dawno zu-
pełnie nie uznawano tam moĪliwoĞci pracy z wahadełkiem 
czy róĪdĪką. Dopiero gdy społeczeĔstwo amerykaĔskie, umĊ-
czone rozlicznymi chorobami ,,cywilizacyjnymi’’ zaczĊło od-
krywać zdrową ĪywnoĞć i ekologiĊ, spojrzano na wahadeł -
ko z zainteresowaniem. Od tej pory wiedza radiestezyjna po-
czyniła w USA znaczne postĊpy. W Europie wahadełkiem 
posługujemy siĊ od wielu stuleci. NajwiĊksi mistrzowie ra-
diestezji wywodzą siĊ z Francji, Szwajcarii i Niemiec. Polska 
takĪe i w tej dziedzinie ma wiele do powiedzenia. Działają 
u nas prĊĪne oĞrodki w Poznaniu, Bydgoszczy, Wrocławiu czy 
Warszawie. Radiesteci stowarzyszyli siĊ w róĪnych organiza-
cjach, omawiają swoje osiągniĊcia na specjalnych konferen-
cjach. W ostatnim dziesiĊcioleciu ruszyła prawdziwa lawina 
publikacji o radiestezji, promieniowaniu, uĪyciu wahadełka. 
Jak grzyby po deszczu wyrastają tzw. magiczne sklepy oferu-
jące przeróĪne akcesoria z zakresu feng shui, radiestezji – wa-

Wstęp
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hadełka, amulety, odpromienniki. Warto dokładniej przyjrzeć 
siĊ zagadnieniom podstaw radiestezji, gdyĪ jest to wiedza 
bardzo uĪyteczna w Īyciu codziennym. Ta ksiąĪka ma za cel 
przybliĪyć i objaĞnić podstawowe pojĊcia oraz zachĊcić do 
dalszego studiowania tego fascynującego tematu.
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Słowo „radiestezja” nie jest dla nikogo obce. Jednak wiele 
osób wiedząc, Īe istnieje róĪdĪka i wahadełko, no i radiesteta, 
niewiele moĪe powiedzieć o fenomenalnie łatwym i tanim za-
stosowaniu radiestezji w naszym codziennym Īyciu. Warto 
wiĊc poznać choć trochĊ tajniki radiestezji. Zyskuje ona coraz 
wiĊksze uznanie na całym Ğwiecie. Zajmuje siĊ nią amator-
sko, właĞnie na domowy uĪytek, coraz wiĊksza rzesza ludzi. 
PowiĊksza siĊ grupa lekarzy stosujących radiestezyjne przy-
rządy do lepszego diagnozowania chorób. Ba, wykładana jest 
w wyĪszych szkołach wojskowych w paĔstwach zachodnich. 
SkutecznoĞć i wielorakoĞć zastosowania radiestezji w róĪ-
nych dziedzinach Īycia spowodowały jej triumfalny powrót 
po kilku wiekach zapomnienia i odrzucenia. Polacy równieĪ 
i w tej dziedzinie mają wybitnych przedstawicieli, jak cho-
ciaĪby ksiĊdza Andrzeja Czesława KlimuszkĊ, Stanisława 
Nardellego, ksiĊdza Włodzimierza Sedlaka, Michała RóĪy-
ckiego i wielu, wielu innych.

Sam termin „radiestezja” powstał nie tak dawno (w la-
tach trzydziestych XX wieku) i jest zbitką łaciĔskich słów: 
radius i aisthesis (promieĔ i odczuwanie). Dlaczego akurat 
uĪyto takich, a nie innych słów? Bowiem istotą radiestezji 
jest właĞnie odczuwanie promieniowania. Dzisiaj juĪ nie ule-
ga wątpliwoĞci, Īe istnieje dookoła nas mnóstwo promienio-
wania o róĪnym natĊĪeniu i o róĪnym oddziaływaniu. Prze-
cieĪ jeĪeli czegoĞ nie widać, to nie oznacza, Īe tego nie ma.

Zacznijmy od radiestezji
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A wszystko, co nas otacza, wysyła swoje promieniowanie. 
Nasze zmysły przewaĪnie nie reagują na nie, a człowiek nie-
stety nie zdołał jeszcze skonstruować urządzenia wystarcza-
jąco czułego do wszystkich pomiarów. Jedynym takim apa-
ratem na naszej planecie jest Īywy organizm – ludzki czy 
zwierzĊcy. Zresztą obserwacja otaczającej nas natury dobit-
nie wykazała, Īe nie tylko człowiek stosuje radiestezjĊ. Nie-
które zwierzĊta, jak pies, kot czy bocian, są doskonałymi radie-
stetami. Bocian nigdy nie zbuduje gniazda na cieku wodnym. 
Odwrotnie czynią leĞne mrówki. Ich mrowiska budowane są 
na skrzyĪowaniach najwiĊkszych cieków wodnych w okolicy. 
I tak z pokorą musimy zrozumieć, Īe natura jest naj potĊĪniejszą 
siłą, z jaką mamy do czynienia. Sami znajdujemy siĊ zaledwie 
na początku drogi do poznania jej tajemnic. Na tej drodze 
zwierzĊta czĊsto nas wyprzedzają. Posiadają jeszcze instynk-
ty, które człowiek zatracił w swym cywilizacyjnym rozwoju. 
Radiestezja to nauka nie o promieniowaniu, lecz o sposobach 
jego właĞciwego diagnozowania za pomocą odpowiednich 
przyrządów, takich jak wahadełko czy róĪdĪka.

RóĪne substancje działają w okreĞlony sposób na swoje 
otoczenie, wiĊc i na przebywającego w nim człowieka. Od-
działywanie to jest konkretną emisją, czyli radiacją przez 
podziemne cieki wodne, substancje geologiczne, strefy geo-
patyczne, dyslokacje geologiczne, poĪywienie, lekarstwa, ro-
Ğliny itd. Z całą pewnoĞcią trzeba podkreĞlić, Īe zawieszenie 
wahadełka czy róĪdĪki nad najwiĊkszym nawet promienio-
waniem nie spowoduje Īadnego drgania ani ruchu tych przy-
rządów. Tutaj niezastąpiony jest człowiek. W sposób niewy-
czuwalny dla nas odbieramy taką emisjĊ z otoczenia, a waha -
dełko jest tylko wzmacniaczem odbioru promieniowania. 
Centralny układ nerwowy człowieka odbiera promieniowa-
nie. Sygnały docierają do rdzenia krĊgowego, ten z kolei wy-
syła impuls do układu miĊĞniowego. To powoduje wystĊpo-
wanie mikroskurczy miĊĞni. Ruchy wahadła dla doĞwiad czo-
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nego radiestety mówią o rodzaju oraz nasileniu promieniowa-
nia i oczywiĞcie o konkretnym umiejscowieniu Ĩródła radia-
cji. Słowem, sposób poruszania siĊ wahadła jest wskaĨnikiem, 
jaki rodzaj energii dociera do organizmu i jak on reaguje. Ra-
diestezja jest po prostu rozpoznawaniem zaleĪnoĞci energe-
tycznych wystĊpujących w otaczającym nas Ğwiecie.

KiedyĞ uwaĪano, Īe tylko niewielki procent ludzi wyka-
zuje zdolnoĞci radiestezyjne. WspółczeĞnie sądzi siĊ zupełnie 
odwrotnie. Tylko naprawdĊ bardzo mała grupa ludzi nie ma 
tych zdolnoĞci. Nawet ten niewielki zakres moĪna przez od-
powiednie ćwiczenia znakomicie powiĊkszyć. Ale nie ozna-
cza to, Īe wszyscy gremialnie zaopatrzeni w specjalistyczny 
sprzĊt mamy wyruszyć w plener w poszukiwaniu złóĪ agatu 
czy Īył złota. Profesjonalne zajmowanie siĊ radiestezją wy-
musza opanowanie odpowiednich umiejĊtnoĞci i technik za-
bezpieczenia swojego organizmu przed szkodliwymi skutka-
mi promieniowania. Mówi siĊ o okreĞlonej wraĪliwoĞci ra -
diestezyjnej, czyli predyspozycjach organizmu i tą, w wiĊk-
szym lub mniejszym zakresie, posiada kaĪdy z nas. Ale waĪ-
na jest tzw. odpornoĞć radiestezyjna. Wystawianie siĊ na róĪ-
ne promieniowania zaburza warstwĊ ochronną naszego orga-
nizmu, którą natura stwarzała tysiące lat. Nie wolno lekcewa-
Īyć jej praw ani bezkarnie trwonić jej darów. StopieĔ szkod-
liwoĞci dla człowieka otaczającego nas promieniowania okre-
Ğlamy w skali od 0 do 10 stopni. Promieniowanie do 3 stopni 
jest przez organizm ludzki tolerowane i zupełnie dobrze zno-
szone. Dopiero od 4 stopnia moĪemy mówić o negatywnym 
wpływie na człowieka. Nasz organizm ma mechanizmy obron-
ne, które cały czas pracują. Dlatego nie wolno zabezpieczać 
siĊ „na wszelki wypadek” przed promieniowaniem ani niwe-
lować jego stopnia do zera w swoim otoczeniu. Te obronne 
siły, o których powyĪej mówiliĞmy, przestają wtedy normal-
nie funkcjonować, zdezorientowany organizm moĪe nawet 
zareagować chorobą jakiegokolwiek narządu. Niestety, prze-
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konali siĊ o tym boleĞnie niektórzy zbyt gorliwi radiesteci 
czyniący ze swoich mieszkaĔ fortecĊ wolną od wszelkiego 
promieniowania. JuĪ po paru miesiącach odpowiedĨ organi-
zmu była bardzo zdecydowana. Stałe przebywanie w otocze-
niu o zerowym stopniu radiacji jest dla człowieka nie tylko 
niewskazane, ale i zupełnie niemoĪliwe. PrzecieĪ najbardziej 
zabezpieczone mieszkanie musimy opuĞcić nawet na chwilĊ. 
Fundujemy wtedy dla naszego organizmu prawdziwy szok 
radiacyjny. NaleĪy po prostu unikać skrajnoĞci i nigdy nic nie 
robić „na wszelki wypadek”.

Znając podstawy wiedzy radiestezyjnej, w które wyposa-
Īy czytelnika niniejsza ksiąĪka, moĪna zacząć rozwijać swoje 
zdolnoĞci w tym kierunku. Sukcesy pierwszych kroków być 
moĪe zachĊcą do siĊgniĊcia po bardziej szczegółowe publika-
cje z tej dziedziny, bowiem na rynku wydawniczym znajduje 
siĊ szeroka oferta specjalistycznych prac z dziedziny róĪdĪ-
karstwa czy wahadlarstwa.
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Wahadełko i róĪdĪka były uĪywane przez człowieka od nie-
pamiĊtnych czasów. I na pewno zastosowanie ich było po-
dobne do dzisiejszego. Lokalizowano nimi wodĊ pod ziemią, 
szukano róĪnych złóĪ itp. Trudno ustalić, kiedy człowiek po 
raz pierwszy uĪył tych przyrządów Ğwiadomie. JuĪ staroĪytni 
JapoĔczycy, ChiĔczycy czy Rzymianie badali cieki wodne 
przed postawieniem domu mieszkalnego czy budynku gospo-
darczego dla zwierząt hodowlanych. Najbardziej starano siĊ  
zabezpieczać magazyny zboĪowe. Popsucie siĊ zapasów ziar-
na oznaczało Ğmierć z głodu na przednówku. W grobowcach 
faraonów archeolodzy znajdowali wahadła, na freskach sprzed 
7000 lat dawny Egipcjanin trzyma w wyprostowanej rĊce roz-
widlony patyk. O magicznej gałązce mówi teĪ Homer w Ody-
sei. Dawne górnictwo opierało siĊ na znajomoĞci podstaw 
radiestezji. Dla górnika posługiwanie siĊ wahadełkiem do lo-
kalizowania złóĪ geologicznych było rzeczą naturalną. Nie 
musiał zdawać sobie sprawy z praw rządzących ruchami wa-
hadła, ale potraił je bezbłĊdnie zinterpretować. NajciĊĪsze cza-
sy dla wahadlarzy i róĪdĪkarzy nastały w wiekach Ğrednich. 
Uznano ich działalnoĞć za praktyki czarnoksiĊskie i moĪna 
było zostać skazanym na spalenie na stosie. Nawet Marcin 
Luter potĊpił w 1518 roku uĪywanie róĪdĪki, pomimo Īe sam 
doskonale znał ją z dzieciĔstwa. Jednak wiedza o wahadełku 
nie uległa całkowitemu zapomnieniu. W skrytoĞci wielu ludzi 
go uĪywało, było teĪ wĞród nich sporo ksiĊĪy. Od XVII wie-

Kilka słów o losach radiestezji
w dawnych czasach
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ku władze koĞcielne przestały Ğcigać uĪytkowników waha-
dełka, a jego wykorzystywanie bardzo siĊ rozpowszechniło. 
Parał siĊ nim sam wielki Franciszek Antoni Mesmer, twórca 
teorii o magnetyzmie zwierzĊcym. Na początku XX wieku 
Szwajcar, opat Johan Mermet, został uznany za „króla róĪdĪ-
karzy”. W 1913 roku na Kongresie Radiestetów w ParyĪu 
wyłoĪył on teoriĊ róĪdĪki i wahadełka w sposób naukowy. 
Dając podwaliny pod naukowe badania radiestezji, spowodo-
wał ogromny wzrost popularnoĞci uĪywania tych przyrządów 
przez ludzi niezwiązanych z tą dyscypliną. Cały wiek XX ob-
itował w róĪnorakie badania nad fenomenem zjawisk ra-
diestezyjnych i zaowocował licznymi pracami na ten temat. 
Wielu zapalonych badaczy (przewaĪnie izyków, gdyĪ pro-
mieniowanie leĪy w zakresie tej nauki) chciało gruntownie 
przeanalizować pracĊ z wahadełkiem, by wzbogacić arsenał 
metod naukowych. CzĊĞć tych zapaleĔców po latach pracy 
zwątpiła w prawdziwoĞć odczytów narzĊdzi radiestezyjnych 
i odstąpiła od radiestezji, uwaĪając ją za nienaukową. W isto-
cie rzeczy radiestezja jest metodą intuicyjną i tutaj naleĪy 
szukać trudnoĞci w jej łatwym i skutecznym zastosowaniu 
w badaniach naukowych. Pokazowe doĞwiadczenia typu ,,jak 
wybitni radiesteci szybko znajdują rurĊ z wodą pod podłogą” 
nie miały szans powodzenia. Praca z wahadełkiem niestety 
wymaga duĪego skupienia siĊ, wyciszenia – jest to rodzaj me-
dytacji, w którą naleĪy wejĞć, by spokojnie porozumieć siĊ ze 
swoim przyrządem. Istnieje duĪo uwarunkowaĔ, które fał-
szują odczyt radiestety i dlatego nie naleĪy siĊ zraĪać począt-
kowymi niepowodzeniami. Trening czyni mistrza. UĪywa nie 
wahadełka i analizowanie jego odpowiedzi przyniesie do-
Ğwiadczenie i podniesie procent prawdziwych odczytów. JuĪ 
sam opat Mermet podkreĞlał, jak waĪne w pracy radiestety są 
uwarunkowania zewnĊtrzne. Powinna być m.in. sprzyjająca 
pogoda, gdyĪ silne zmiany atmosferyczne uniemoĪliwiają pra-
cĊ z wahadełkiem. Poza tym nie tylko ksiądz Mermet, ale i wielu 


